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(;lówniejsze przedmioty, poddane 
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lo dyskussyi na zgromadzeniu rol- 

niuów niemieckich w. Poczdamie 
w roku bieżącym. 

L Obszernie i gruntownie naradzano się nad 
podniesieniem i kształceniem stanu włościańskiego 
w Niemczech, Radzca ekonomiczny Albrecht 
z W. Ks. Nassau, zkreslił. zajmujący obraz stanu 
włościańskiego w tómże ksisstwie i przedstawił 
ile to rzad i prywatni czynią dla dobra tćj klaesy. 
(Patrz Rozmaitości). 

2. Wyrabianie cukru z buraków, 40 głównych 
należało przedmiotów. Ogólnie zgodzono się: na 
to, iż przemysł ten o wiele jeszcze może być udo- 
skonalony; że, nię chcąc by w samćm rozwijaniu 
„się ujadł, ani myśleć jeszcze można o obciążaniu 
go podatkiem.  Namieniono przytćm, iż w Szlą- 
sku, od czasu Ae bharda, fabrykacya cukru bura- 
kowego nigdy nieustała; amianowicie Baron C o p- 


pi, ciągle wyrabiał ten produkt. Po wielu pro- 
bach, wrócił on do najdawnićjszćj metody (pras- 
sowania miazgi burakowćj) i utrzymuje, iż jego 
cukier, odznacza się dobrocią i czystością. © 

Baron Priese z Czech, ważne przedstawił ob- 
jaśnienia dotyczące tego przedmiotu i uprawy bura- 
ków. Utrzymywał on, iż 1. morg ziemi, uprawiony 
tą rośliną po lucernie, tyle wydaje co Jg m. na 
świeżym gnoju. . Twierdził również, na wielole- 
tnićm własnóm doświadczeniu się opierając, iż bu- 
raki lepićj obradzają po kowiczynie, niźli po kar- 
toflach. 

3. O gorzelniach wiele także mówiono. Z wszyst- 
kiego jednak najważniejszćm było twierdzenie, 
że użycie ziełonzgo słodu jest korzystniejszćm od 
suszonego, l 

4, F y względem doskonalen a wełny, zgodzo- 
no się, iz utworzenie pewnćj stałej, terminologii, 
do oznaczania rozmaityeh jéj gatunków, jest nie- 
zbędnie potrzebnóm, do czego zawiązał się od- 


dzielny komi tet, z pierwszych wychowywaczy owiec 
złożony, pod przewodnictwem Radzcy ekonomicz” 
nego Thaera. Mocno wszystkich członków za” 
interesowała rozprawa Hrabiego Szweryna o 
przeistoczeniu całćj gromady owiec z wełną grę 
plową, na wełnę długą; tudzież rozprawa P, Radzcy 
dworu Schultz o wełniekrajowćj. PanGeppe 
z Rosztoku, przedłożył zgromadzeniu probki weł- 
| ny ze wszystkich części świata, objaśniając je na 
der zajmującemi uwagami. 

Letnie kocenie owiec, ogólnie za bardzo korzy. tai 
stne uznano; tak pod względem lepszego wyżywien 
nia jagniąt, jak z powodu oszczędzenia kosztów. 

5. Choroby owiec bardzo zajmowały zgro_ 
-madzenie i były powodem licznych rozpraw i ob- 
jaśnień. Wielu weterynarzy obszernie o nich mó 
wiło, a mianowicie O wąsoszu szyi trabrze. Wię- 
ksza część zgodziła się na to: że ta choroba nie 
jest zaraźliwą, ale spadkową, czyli przelewającą 
się w potomstwo; Że jest szczególnićj właściwą 
niektórym rodzinom tych zwierząt, które jak się 

© rozumie, należy na rzeż przeznaczać. 

6. Pod względem chowu koni, zgodzono się 
"na to, Że używanie do rozpłodu koni krwi ozy- 
stój, niezmierne ma pierwszeństwo nad mięszańca- 
mi, czyli tak zwanemi pół-szlachetnemi. 

17. Jak się rozumie, nauka o nawozach, stała 
się przedmiotem rozpraw najwięcćj zajmujących; 
-à słusznie, gdyż właściwie mówiąc, nawóz jest 
-najgłówniejszą podstawą rolnictwa, a następnie 
wszystkich istot erganicznych. - Odjąć roślinom 
pokarm, a w krótce kula ziemska pokryje się śmier- 
cią i zamieni w maseę martwą, zjakićj jćj wnętrze 
dzisiaj się składa, W szczególności wiele mówiono 
o nawozach zielonych, mianowicie o używaniu na 
ten cel lupiny (Lupulinus ałbus). Ważną jest tą 
roślina szczególnićj na grunta piasczys œ O mar- 
glowaniu czytał profesor S prengielnader intere- 
sującą rozprawę. Dowodził on, że margiel, tém sku- 
teczniejszym się okazuje, im bardzićj zbywa roli, 


marglować się mającćj, na częściach składowych 
marglu; tudzież, im części te są potrzebniejsze do 
utworzenia roślin, które zamierzamy uprawiać. 

8. Użycie ziemi na podściel, było także wzno- 
wionćm, ale zdaje się jakoby rzecz ta co raz mnićj 
zajmowała rolników. Jeden tylko p. Ludwik 
z Czechmówił ojćj użyteczności. 

9. Co do pytania: czyli sadzenie oczek karto- 
tlanych, równa się sadzeniu całych kartofli, wię- 
ksza część ky ie była tego zdania, że osta- 

tui sposób o wiele pierwszy” przewyższa i Że sa- 
dzenie oczek, tylko w razie potrzeby może być 
użytćm, 

10. Z nowszych wynalazków, zwrócił na sie- 
bie ogólnie uwagę wełnomierz, przez Thaera wy- 
naleziony; podług którego, włos wełny rozmie- 
rzyć możńa na 10,000. części cala (a). 

11. Niemnićj także zajęło obecnych gospoda- 
rzy nowe narzędzie, ułatwiające dojenie krów: Jest 
to cynowa rurka, która wsuwa się w kanały mle- 
czne krowy, przez co muszkuły ściągające, otwie- 
rają się i mleko zupełnie do podstawionego na- 
czynia odpływa, bez dalszego zachodu. Tym spo- 
sobem, jedna dziewczyna stacza jednocześnie mle- 
ko od dziesięciu krów. Próbę tego czyniono w przy- 
tomności oroni iuie krowa stała zupełnie spo- 
kojnie. Późniejsze doświadczenia okażą, czyli spo- 
sób ten nie stanie się krowom przez to szkodli- 
wym, iż osłabiając ścięgna, kanały mleczne zamy= 
kające, pie przyczyni się do samow olnego płynie- 
nia mleka. 

12. Wystawa zwierząt domowych była mało 
znaczącą, Ža najlepsze uznane zostały tryki Pana 
Lipskiego ze Szląska (b) i woły Naddzierzawcy 
Koppe z Wollup. 


(a) Sposób ten powiększania massy nawozu iutrzymy- 
wąwia zarazem czystości w oborach, nigdy nie prze- 
mawiał do naszego przekonania i dla tego nie poles 
calismy go wcale czytelnikom Red. 

(b) Nie będzież to nasz ziomek z Wiel. Ks. Poznańskie. 
go, który celującą posiada owczarnię? Red, 


s 


13. Zajmnjącemi były doświadczenia czynione 
na roli z różnemi płagami. Siła jakićj wymagają, 


dochodzoną była siłomierzem. Między innemi, wy- 


probowany został nowy pług czeski Rochodło zwa- ` 


ny. (Pług ten powszechnie bardzo chwalą; póź- 
nićj zostanie opisany w Tygodniku i jeżeli podo- 
bno, ryciną objaśniony). 

14. Była także mowa o jedwabnictwie krajo-. 
wem. Plantacye morwy, przy szkołkach wiejskich 
pozakładane, w wiela miejscach wybornie idą. 
P. Tirck, Radzca Regencyiny zapewnił, iż w bie- 
żącym roku, wielu nauczycieli zebrało po 228. do 
300. talarów za zprodukowany przez nich jedwab 


P. Crusius z Lipska, zawiadomił zgroma- 
dzenie, że w Saksonii zawiązało się na akcye to- 
warzystwo do produkowania jedwabiu krajowego, 
ipod Lipskiem założyło już wzorowe w tej mie- 
rze gospodarsłwo. Rząd Saski, tak gorliwy o po- 
dniesienie przemysłu i rolnictwa krajowego, zó- 
bowiązał się opłacać Towarzystwu procent od żło- 
żonego kapitału, dopóty, dopóki dochód z jedwa- 
bnictwa onegoż niepokryje. 

15. Główniejsze przedmioty, któremi zajmowa- 
ła się sekcya leśna tegoż zgromadzenia były: 

1. O potrzebie udzielania sobie wzajemnych 
doświadczeń, o uprawie ziemi pod różne drżewa 
leśne. 

2, O połączeniu uprawy drzew leśnych z drze- 
wami owocowemi. 


3. O możności uprawiania morwy w lasach. Wy- 
mieniono miejsce gdzie znaczna olina (czyli go- 
łodrzew) piasczysta, przed niedawnym czasem mor- 
wą obsadzona, najbujniejszą przedstawia tego drze- 
wa wegetacyę. 

4. O sztucznćj i naturalnćj uprawie drzewa. 

5. Zgodzono się na to, że buczyna zasługuje 
na pierwsze miejsce w lasach niemieckich. 

6: Opisano“ i 0" wiele- narzędzi 
leśnych. 
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„7. Uznano potrzebnóm obserwowanie roczne» 
go przyrostu różnych gatunków drzewa, w rozma“ 
itych gruntach. 

8. Naradzano się o potrzebie zniesienia służe- 
bności leśnych. 

9. -O kształcenia oficyalistów leśnych. 

10. O flancowaniu drzewa na wydmach piasczy- 
stych i na grubych piaskach. 

11. O gospodarstwie leśnćm prywatnóm. 

16. Utworzoną została Kommissya do zaproje= 
ktowania przedmiotów, na doświadczenia porówna- 
wcze, których wypadki na następnych zgromadze- 
niach przedłożone być. mają. Wybór padł na na- 
stępujące: 

a, Jakima wpływ uprawa kartofli na pówię- 
kszenie lub zmniejszenie żyzności ziemi. 

b, Jaki ma wpływ zagłębienie (zgrubienie) war- 
stwy rodzajnćj na plony. 

c, W jakim stopniu uprawa rzepaków jia 
wycięcza. 

d, Porównanie dochodu z dw wooh pół, w ten spo- 
sób uprawianych. 

A. 1. Lupina na nawóz przyorana. 2. Żyto. 

B. 1. Czysty ugor (bez gnoju). 2. Żyto. 

e, Czylił i w jakim stopniu są pożywhe łaski! 
rzepakawe. 

/, Skutek spoczynku roli na jćj siłę "PRN 
ną, w porównaniu do nawozu zwierzęcego, w zwy= 
czajnćj danego ilości. 4 

g, Wpływ kartofli na zdrawie owiec i bydła ro- 
gatego. e 

d, Skutek uprawy rzędowćj i „obsypywania, na 
plon oziminy mianowicie pszenicy. 

Powyższy ogółowy wykaz czynności zgroma- 
dzenia, jedynie w celu okazania ważności przed- 
miotów, jakiemi się zajmowało, skreślony został, 
Późnićj ma być drukiem ogłoszony szczegółowy 
protokół działań tegoż zgromadzenia. Zi nadesła- 
nych przeszła 60. rozpraw, mała tylko ich liczba 
mogła być odczytaną; ważniejsze zostaną również 
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do wiądomości pablicznćj podane, o Zén Reda- 


keya Tygodnika nie omieszka w swym czasie czy: ; 


telników swych zaa iadomić. 


11 7 
O hódowaniu' brzoskwiń 


w otwartóm miejscu (a). 


"Brzoskwinie należą do tych delikatnych owo-: 


ców, które, ponieważ z gorących pochodzą krajów, 
sadziemy w miejscu na południe wystawionćm; zwy- 
kle przy murze wybielonym, aby odbijające się ad 
niego promienie słoneczne, tém bardzićj tempe- 
raturę miejsca podwyźszały. Nadto, rozkładamy, 
czyli rozpościeramy w szpalerach, na ramach ich 
galęzie, by tém bardzićj owoc na działanie tychże 
promieni wystawić. 

Pewna, iż położenie to przyczynia się do préd- 
szego dojrzenia owocu, ale z drugićj strony to też 
` pewna, iż ma niektóre ważne odedy eb ty a 
mianowicie: ; 

“A. Bardzo sprzyja rozmnażaniu się wieln o- 
wadów, brzoskwiniom nader szkodliwych; jedne 
bowiem mocno uszkadzają drzewo, a drugie owoc 
jego; do liczby pierwszych należy szczególnićj wesz 
liściowa, do drugich szerszenie, osy, muchy; ró- 
żne gatunki chrząszczy, | 

2. Nie w każdym ogrodzie mamy rury od stro- 
n ypoładniowóćj, stawianie zaś ich naumyślnie dla 
posiadania tego owocu; tylko zamożniejszych być 
może działem. © 
w maeaea ś v itè > 
(a) Awtyknt niniejszy ma służyć za odpowiedź Pp: A. G, 
na zapytanie: czyli brzoskwinie i inne delikatne 


owoce, niezbednie w szpalerach Być peak hodo- 
wane, Red. f A i 
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b Ogtoduictwo á 


W 'następńym roku zgromidzenie niemieckich 
_ gospodarzy ma się zebraććw Brunie w Czechach. - 


a | 
i 


3 


3. Hodowanie ich tu, wymaga wielezachodów 
i wiele ogrodowym zabiera czasu, który korzyst- 


nićj innym pracom poświęcać mogą. <a 


hash 'Nakoniee, drzewo tak dalece się tuy że take 
powiemy, rozpięszcza, iż wszelkie: nieprzyjązne: 
wplywy pory czasu; bardzićj mu szkodzą i wcze- 
sną mu śmierć gotują. Z drugićj zaś strony, niez; 


naturalne „przekręcanie gałęzi, tudzież ich, PEATA 2 


cinanie, niemnićj je także osłabia i RIAY SYNA się 
do umniejszenia OWOCU. is WRS 
Z reszią jest toszupełnie mylne mniemanie, 
izby drzewo to w naszym klimacie: w. gtwartóm. 
miejscu w ogrodzie, nie mogło się utr zymać. Mó- 
wię to z własneg» doświadczenia, gdyż od 30. lat 
sadzę brzoskwinie w ogrodzie, ma się rozumióć 
w. sfosownóm „miejscu, podobn: e jak inne 
drzewã i zbieram owoc w niczóm nie ustępujący 
temu, jaki wydają pod murem hodowane. Nadto 
drzewo jest trwalsze i niewymaga tyle zachodów 
co szpalerowe; a do tego częstokroć obficićj ob- 
radza od ostatniego , które skutkiem mocnego 
działania ha nię promieni słonecznych, wcześnie 


„rożpoczyna wegetacyą i puszcza pączki owocowe, 
które jeden mały przymrozek, jakie a nas na wio- 


snę często się zdarzają, całkiem niszczy i owo- 
cu nas pozbawia. 

Chcąc tym sposobem hodować brzoskwinie, na: 
stępujące prawidła zachować należy: 

1. Obrać do tego gatunek wcześnie dojrzewa» 
jący, n. p. brzoskwinię wczesną genueńską. 


kod |= 


2.; Wychodować drzewko z pestki. Tym koń- 
cem sadzą się pestki do szkólki, z owocu najdo- 
WER wykształconego i dojrzałego. 

(-8. W szkółce pozostaje drzewko przez dwa lata 
po upływie tego czasu jest już zdatném do prze- 
sadzenia w miejsce przyszłego pobytu; do czego 
najstósowniejszćm jest otwarte na poludnie 
wschód, a osłonione o ile podobno, od strony pół 
nocnćj, bąć to drzewami, lub tez płotem samo 
rodnym. 

4. Drzewka te nie powinny być wysokopien 
nepale. raczćj krzewiaste; tym sposobem mnić. 
są wystawione na mroźne wiary; z drugićj za 
strony, łatwićj je można oslsnić i krzew mocnićj 
na zimę ubezpieczyć. 

"Co się powiedziało w artykule „O pielęgno- 
* wanim drzew w szpalerach*ć (stron. 320.) stosuje 
się także w ogólności i do brzoskwiń; dodać tylko 
jeszcze tu wypada, iż chcąc posiadać brzoskwi” 
nie mocne, o ile ten nienaturalny sposób ich ho, 
dowania dozwala, najmnićj je 
leży. Sprzeciwia się to wprawdzie dotychczaso- 
wemu postępowaniu, ale zgodne jest z naturą te- 
go drzewa; a zatém stosowniejszćm. 

Brzoskwinia ma znaczną silę wegetacyjną. 
W krajach gdzie dziko rośnie, do znacznćj wy: 
sokości dochodzi. Klimat i sposób pielęgnowa* 
nia zmienia wprawdzie przymioty zwierząt i ro- 
ślin; lecz ich głównych, charakterystycznych zna- 
mion, wygładzić z ich nalury nie może. Brzoskwi- 
nia wiele już cierpi przez krzyżowanie, rozpo- 
ścieranie jéj odnóg na ramach szpalerowych; je- 
Żeli więc do tego dodamy jeszcze coroczne moc- 
ne kalcczenie, przez przycinanie latorośli, cóż 
naturalniejszego jak to, że wkrótce musi uschnąć, 
Ztąd to zapewne sadzone w otwartóm miejscu, 
gdzie tyle się jedynie przycina ile tego konie- 


przycinać na- 


cznie potrzeba, są silniejsze, a następnie na wpły- A 


wy powietrza wytrwalsze. Dla tego brzoskwinie 
szpalerowe, należy wypuścić przynajmnićj 7 —8. 


łokci wysoko; tćj wysokości więc i mur przy któ-. 
rym stoją być winien; a na wiosnę te tylko galezie 
odjąć potrzeba, które nie mają miejsca na ramach, 
t 'dzież wszelkie wilki i poschnięte gałązki. - 

Wyżéj namieniłem, iż różne owady niszczą 
nietylko drzewo, ale i owoc brzoskwiniowy, a 
mianowicie w szpalerach. Wskażemy tuniektóre 
środki ich wytępiania. : 

Wesz liściowa wkrótce po okwitnieniu drzewa 
napada na młode pędy i wysyssywa soki z ich 
listków, tak dalece, iż wkrótce usychają i opa- 
dają. Wiadomo, że też pędy służą do utrzymania , 
życia drzewa; a zàtém widoczna, iż skoro zni- 
szczone zostaną, cała budowa na tém cierpi, 
i drzewo nieco prędzćj lub późnićj usycha. 

Przeciw tym owadom wiele wprawdzie poda= 
wano już środków; jednakże żaden się dotąd sku- 
tecznym nie okazał. Między innemi radzą skra- 
piać wszy drzewne mlćkiem wapiennćm; pomaga 
to czasami i wszy rzeczywiście giną; jednakże 
nie zawsze to ma miejsce. 

Najnowszy środek, który podobno najpewnićj 
owad ten gubi, jest mydło szare, w wodzie-rozpu- 
szczone. Jest on od dawna już używany do wy- 
tępiania niektórych gatunków gąsienic; a miano* 
wicie tych, co szczególnićj na jabłoniąch się gnież- 
dżą; natychmiast bowiem zdychają, skoro tylko 
wodą mydlaną zwilżone zostaną. Zdaje się więc, 
iżby sposób ten tém skuteczniejszym byćby po- 
winien przeciw .tok słabym owadom, jakiemi są 
wszy drzewne. 

Przeciw szerszeniom i osom, które częstokroć - 
wiele owocu tego psują, nie ma innego sposobu, 
jak tylko wyszukiwanie ich gniazd, celem zni- 
szczenia ieh w samym zarodzie. Pierwsze gnież- 
dżą się zwykle w wydrążeniach drzew spruchnią- 
łych; drugie zaś w ziemi. 

Wynalazłszy ich gniazda, należy rano iw wie- 
czór czychać naich wyłatywanie na żer i powrót; 
w ten czas, za pomocą miotelki, zabijać je gdy po- 


czynają z gniazda wychodzić, lub do niego wra. 
eać; dopiero w ten czas, gdy tym sposobem stare 
się wytępią, gniazdo z zalążkami się wydobywa i 
niszczy. Tak sąmo się postępuje z osami. 
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Do wygubienia chrząszczyków, nie znamy do- 
tąd innego sposobu, jak tylko rozpościeranie 
płacht pod drzewo i strząsanie nim póty póki już 


żaden nie spada; poczóm się gniotą lub palą. 


L. EA a RI 3 


—— 


Rdza zboża. 

Rzda, tak; wiele w tym roku uszkodziła zboża, 
że się stała przedmiotem gruntownych badań, nie- 
tylko praktycznych rolników, ale także i fizyolo- 
gów natury roślinnćj, Zdania ich są bardzo różne; 
wymieniemy tu najważniejsze, bardzićj do naszćj 
myśli przemawiające; može posłużą one do wy- 
krycia prawdy, a może téż do uniknienia nie ma- 
łćj straty. 


„Główną przyczyną tćj choroby — mówi Radzca 
Ekonomiczny Szperling — jest stagnacya ro- 
ślinności, Albowiem pod czas napada tćj choroby. 
tamuje się obieg soku i roślina zwolna usycha» 
Słoma pokrywa się w tym razie znaczną ilością czar- 
nych plamek, utraca właściwą sprężystość i siłę; 
ziarno zaś, składa się zskurczonćj łupinki, bar- 
dzo mało, lub wcale mąki nie zawierającćj. 

Jeżeli rdza napada zboże zaraz po okwitnienin 
zanim ziarno poczęło się zawięzywać, w tedy kłos 
jest zupełnie czczy; najmnićj zaś ponosi się stra- 
ty, gdy w krótce przed dojrzeniem, choroba ta zbo- 
że napada; w tym razie, słoma tylko tu i owdzie 
dostaje czarnych plamek, a ziarno nieco ciemniej- 
szego koloru; który zwykle, co do pszenicy, przy- 

pisują owczema nawozowi; w rzeczy zaś samćj, 
- jest on ta przyczyną dalszą, a rdza główną, 

Choroba ta jest skutkiem nagłego oziębienia, 
` bujnie wegetującćj rośliny; tylko tym sposobem 
można ją tłamaczyć w każdu m razie jéj zjawienia, 


Najczęścićj bowiem zdarza się w okolicach, 
gdzie jest grunt żyzny ale pulchny; przytém war- 
stwa rodzajna płytka, a spódnia zimna i sapowata, 
Tutaj, skutkiem ciepła atmosferycznego, ziemia się 
prętko rozgrzewa i roślina bujnie wegetuie. Ale 
skoro powietrze nagle się oziębi, w tedy i roślina 
nagle stygnie, ponieważ grunt pulchny z równą 
łatwością uwalnia ciepło, jak się nićm przejmuje; 
nie mało także przyczynia się do jéj oziębienia 
spodnia zimna warstwa ziemi. 


Rzadko zaś trafia się rdza w okolicy, gdzie 
ziemia jest płonna, gdzie na zimnćj spodnićj war- 
stwie, ścisła warstwa rodzajna się znajduje, lub 
gdzie spodnia warstwa jest ciepła. Albowiem, zmia- 
na, temperatury powietrza nie działa tu tak szko- 
dliwie, na zdrowie rośliny, ponieważ z jednćj stro- 
ny, obfitość soków nie jest tak wielka, z drugićj, 
temperatura rośliny niższa; nakoniec. ponieważ 
grunt ścisły nie uwalnia tak nagle ciepła, a spo- 
dnia warstwa raczćj je zatrzymuje, niźli studzi. 
Jeżeli zaś i w tym gruncie rośliny przez tę choro- 
bę uszkodzone zostaną, przyczyną tego będzie al- 
bo zbyt nagła i wielka zmiana temperatury powie- 
trza, lub též ziemia nawozem zwierzęcym przesa- 
dzona; a mianowicie owczym lub tćż końskim, 


W rokn bieżącym, mieliśmy dosyć długo ciągle 
powietrze parne, roślinności nadzwyczajnie: sprzy- 
jejące; ale nagle nastąpiły nóce bardzo zimne 
i jak się rozumie, wstrzymały bieg wegetacyi; i ztąd 


to tego róku choroba ta tak często się trafiała, 
nawet w okolicach, które jój dawnićj nieznały. 

Może ją także łatwo zrządzić niezgodność po- 
między żyznością ziemi, temperaturą spodnićj war. 
stwy i zwyczajnemi klimatowemi zmianami tem- 
peratury powietrza. koro bowyga zbyteczna 
żyzność zieńń mocno wzbudza siłę wegetacyipą, 
wtedy roślina staje się za nadto soczystą i gorącą, 
a następnie, na nagłe zmiany powietrza zbyt czułą. 

Ze żyzność ziemi, a mianowicie nawóz zwierzę- 
e:, znaczny ma wpływ na utworzenie tćj choroby, 
frzekonywa o tém tan pszenicy, „który mieliśmy 
sposobność obserwować wtya roku. Część one- 
goż była zasiana w świeżćj mierzwie; druga zaś, 
mniejsza, na wygonowiska świeżo pooranćm, bez 
gnoju. Pszenica na świeżćj mierzwie całkiem 
rdzą się pokryła, a przeciwnie uprawiana na no- 
winie, ani sladu tćj choroby nie doznała. Wszakże 
to była tn sama ziemia, ta sama warstwa spodnia, 
uprawa, siew, pora czasu; tylko stan żyzności był 
różny (a). y i 

Po hartowania, gdzie nawóż nader silnie działa, 
najczęścićj choroba tasię zjawia; a przeciwniepsze- 
nica siana po przedpłodzie, uprawionym w świeżćj 
mierzwie, nigdy jéj jeszcze nieuległa. W ogólno- 
ści, częścićj teraz niż dawnićj rdza się zdarza, 
ponieważ przy coraz większóm upowszechnianiu 
się uprawy roślin pastewnych, a następnie tworze- 
niu większćj msssy nawozu zwierzęcego, obficićj 
ziemia się nawozi niźli dawniej (b). 

Jeżeli nasz sposób uważania rzeczy jest praw= 
dziwy, tedy rolnik posiada dwa środki uniknienia 
w mowie będącćj choroby, nie tylko pochodzącej 


— r 


(a) Wiele pewnie jeszcze innych przyczyn działa na 
zrządżenie w mowie będącćj choróby, Patrz artykuł 
O pogorszania się ziemi, ciągłą uprawą Jednego 
gatunku roślin,  Tygod. z r. b. str. 97, Red, : 

(b) Najpewnićj tema zapobiega używanie nawozów zie- 
lonych. Red. 
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ze stanu ziemi, ale także i z klimatowych wpły= 
wów. Temi środkami są: 1. Wczesny siew. 2. Nie- 
zbyt mocne gnojenie ziemi, 


W klimacie naszym, pierwsze zimne noce po 
dniowych upałach, następują w końcu lipca. Im 
przeto w tćjporze zboże, skutkiem wczesnego sie- 
wu, bliższem jest dojrzenia, tém též mnićj przez 
oziębienie cierpi. Im zaś zboże mnićj wybuja, z pc. 
wodu przesadzenia nawozem, tém též nagła zmia- 
na temperatury mnićj mu szkodzi, 


Szczególnićj zaś polecamy, Iste, wczesny siew 
jarzyny w nizinach, bliskich rzek lub jezior, gdy% 
tam zwykle wcześnićj już noce zimne nastają; 2re 
umiarkowane gnojenie gruntu pulchnego, mające- 
go spodnią warstwę zimną czyli sapowatą, 

W prawdzie, mocne na raz gnojenie tego grane 
tu, wiele się przyczynia do obfitego plonu; ale 
z drugićj strony, naraża na stratę, z powoda w mo» 
wie będącćj choroby. i 

Z jednéj jeszcze strony zbyteczne gnojenie na- 
wozami zwierzęcemi, wzniecać niejako powinno 
obawę. Zaraza śledziony i różne niebezpieczne zas 
palne choroby, najczęścićj się zdarzają w gospo» 
darstwach, w nawozy zwierzęce obfitujących. Któż 
wie, czyli przyczyna tego nie leży, w zby tecznćj 
bujności roślin;temiż nawozami podniecanejł Radzca 
ekonomiczny Szperling, na poparcie powyższe- 
go, przytacza słowa p. Nebbien: 

„Komuż niewiadomo, że zbyteczne użyznie=, 
nie roli nawozem zwierzęcym, zrządza pole- 
ganie zboża; lub též wybuja ono w słomę, ale 
ziarna mą mało, a do tego mnićj więcćj po- 
śledniego. Skutki te, tóm są większe, im na» 
wóz jest zamożniejszy w soki zwierzęce n. p, 
koński lub owczy. Nie zdajeż się to dowodzić, 
że wzbudzając w nich zbytecznie siłę życia, 
przyspiesza rozwijanie się całego organizmu 
na koszt ich trwałości i zdrowia, Działa on 
na' rośliny podobnie jak pokarmy i napoję 


*' zbyt rozpalające na organizm zwierzęcy. — 
- Wszelkie zboże siewam teraz — kończy pan 
Nebbien — na. nawozie zielonym, lub 

w roli lat kilka odłogowanćj. 


O uprawie Nostrzyka. 
(Melilotus Coerulus). 

Jest to roślina roczna, która w gruncie sła- 
bym i mało Żyznym, stosunkowo naler obfity 
plon wydaje. Ztąd zaś uprawa jéj zasługuje na 
uwagę, iż pierwszy jćj zbiór może służyć na paszę 
* zieloną lub na siano, a drugi na nawóz zielony. 

Grunt. Jak powiedzieliśmy obradzai w słabym 
gruncie, ale najlepićj się udaje w ziemi średnićj; 
a im żyzniejsza, tém też większy plón wyda. 

Kolej. Może ona być uprawiana w polujarzyn- 
ném, jeżeli wyłącznie na paszę ma slużyć; jeżeli 
zaś obok tego i na nawóz zielony użyć jéj zamie- 
rzAmy, wtedy sieje się w ugorze. 

Uprawa roli, W pierwszćj i drugićj kolej. rola 
podorywa się w jesieni i odwraca przed zimą. 
Na wiosnę jak tylko można najwcześnićj, bro- 
nuje się, obsiewa i siew lekką broną przykrywa. 
Wczesny siew bynajmnićj jćj nie szkodzi; ponie- 
waż znosi dość nawet znaczne przymrozki. Tak 
n.p. przymrozki jakie w naszćj okolicy mieliśmy 
w d. 10.i 11. maja r 1338. bynajmnićj jéj nieu- 

- szkodzily, libo już dość byta wysoka, 

Po-łag pory czasu, żyzności gruntu, okolo 15, 
do 25. czerwca, roślina ta wyrasta IĘ. do 2. stóp 
wysoko; poczyna już kwitnąć i pokrywą ziemię 

"gęstą warstwą wybornćj paszy, którą ało Sebo 

wością spożywa; krowy zaś nietylko wiele wy- 
dają od tćj paszy mléka, ale nadto jest ono bar- 
dzo gęste i smaczne, 

W 6. do 7. tygodni po zebraniu pierwszego po- 
kosń, dorasta drugi niemal do tój saméj wysoko. 
ści, idoli panowała tak mocna posucha, iżby 
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w części, lub zupełnie koniczynę czerwoną lub 
białą zniszczyła. Pochodzi to stąd, iż ma nakil- 
ka stóp dlugi pionowy korzeń, oraz i znaczną 


„massę liścia,które jéj dostarczają potrzebnej do wę: 


getacyi wilgoci; pierwszy biorąc ją z głębi ziemi, 
drugie z powietrza, 

Ktoby chciał dragi porost'tej rośliny nanawóz 
zielony przeznaczyć, może go przyorać okolo.po- 
łowy lipca; asokoło 15. września rolę żytem na 
wierzch obsiać i siew. przybronować. ` 

Zbiór nasienia jest bardzo łatwy. Okolo kog 
sierpnia dojrzewa i zbiera się podobnie jak na- 
przyklad nasienie koniczyny czerwonćj. Pręt 
kwad., wydaje okolo 12. funt. nasienia. Na morg 
pol. wysiewa się około 22—28. funt. = 

Roślina ta nie może być siana n, p. z jęczmie- 


niem, owsem, żytem; gdyż jak się zdaje, najiąniej- 


sze ocienienie jest jéj szkodliwćm. 

Nostrzyk ten,od niedawnego dopiero czasu paczy- 
na być uprawiany; zatóm wiele jeszcze szczegó- 
łów natury jego nie znamy. Spodziewać się prze- 
cie należy, iż wkrótce dokładnićj zostanie pozna- 
nym i podlug swój wartości oceniony; o czćm Re- 
dakcya nieomieszka swych czytelników zawią- 
damić, 


O uprawie owsa golego. 
Owies goły (avena nuda y. farinacei) mówi 
Baron Kotwitz, pochodzi z Chin, Od kilku już 
lat uprawiają go w Anglii, gdzie znaczny bardzo 
plon wydaje. Ziarno ma ciężkie mączne bez 
plewki, podobne do ziarna żyta, które nietylko o 
wiele jest pożywniejsze od zwyczajnego owsa, 
ale nadto daje wyborną kaszę i mąkę do najde- 
likatniejszych ciast służyć mogącą, przytćm na- 
der wcześniedojrzewa, a do tego, zimno, susza, 
zbyteczna wilgoć, wiele mu nie szkodzi. © 
W Pomeranii czyniono zeszłego lata następu- 
jące doświadczenie z tym owsem. 


Zósiano go na dwóch gatunkach ziemi, nader 
od siebie różnych. Pierwsza część była zasiana 
na gruncie średnim, dobrym jęczmiennym, który 
po nawiezieniu już 4. płody wydał. W jesieni 
został on podorany, na wiosnę odwrócony, a 2. 
maja tymże owsem obsiany isiew przybronowany. 

Mimo znacznćj ilości chwastu, rosł bujno, 
stlumił ostatni i wyrosł blizko na 4. stopy wyso- 
ko; kłosy miał grube, pełne ziarna; w niektórych 
znajdowało się 60. do 90. dobrze wyksztalcanych, 
wielkości średniego żyta. 

Od dnia wysiewu do dnia zbioru, upłynęło tyl- 
ko 13. tygodni; siany zaś obok niego owies moł- 
dawski, w 3. tygodnie późnićj dojrzał, a prócz 
tego o q5 część mniejszy plon wydał, lubo był upra- 
wiony w roli nieco mocniejszćj. 

Druga połowa została wysianą w ziemi lek- 
kićj, od lat 3. nie nawiezionćj, położonćj tuż przy 
łące bardzo mokrćj. Owies wyrosł na 3. do 34. 
stóp wysoko, do poprzedniego zupełnie był podo- 
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bny; ale o 10. dni późnićj dojrzał, niźli poprze» 
dni; wiele zaś wcześnićj od zwyczajnego, w odle- 


głości 80. kraków od niego zasianego; który nie» 


mal 4. tygodnie późnićj zebrany żostał. ' 

Największą zaletą owsa nagiego jest tâ, iż pod 
czas młocki pozbywa się plewki czyli łuski, i od 
razu może być na kaszę obrócony. 

Wątpić nie można, iżby co do plonu i wyda- 
nia słomy nie wyrównywał naszemu zwyczajne- 
mu owsowi. 

Pewien obywatel w Litwie, w powiecie Wit- 
komirskim uprawia ten owies i posiada go już 
taką ilość, iż w r. przy. zamierza uprawiać go na 
wielką skalę; czynić porównawcze doświadcze* 
nia między nim a zwyczajnym owsem i wypadek 
ich do Tygodnika podać. Tym czasem raczył udzie- 
lié Redakcyi próbkę onegoż, którą można widzieć 
w Głównym Kantorze Tygodmika./ Co do dabro- 
ci ziaina, przyznaje owsu nagiemu wszęlkie, po» 
przednia wymienione zalety. 
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Wtaoscianie w Księztwie Nassau. 

W Wiel. Księ. Nassau zaprowadzono nastę- 
pujące urządzenie, co do wychowania mlodzieży 
stanu włościańskiego: 

1. Uczniowie szkoły nauczycieli wiejskich, po- 
bierają między innemi naukę rolnictwa. 

2. W każdćj wsi przy szkółce wiejskićj znaj- 
duje się ogród, gdzie młodzież pobiera praktycz* 

- ną naukę hodowania drzewa owocowego i upra- 
wy warzyw. 

3. Wkażdćj wsi zaprowadzono szkółkę prze- 
mysłową. 

4. Przeznaczono nagrody dla nauczycieli, nau- 
czycielek i uczniów, odznacznjących się w jakim 
przedmiocie przemysłowym, 


5. Młodzi wieśniacy, od 16—20. lat przyjmoś 
wani są do szkoły rolniczej w Wiesbaden. Dotąd 
ukształcano juź tamże przeszło 200 którzy po 
największćj ezęści wrócili do swego stanu. 

6. Od 21. lat wychodzi Tygodnik rolniczy 
dla włościan i poniekąd przez nich samych res 
dagowany. 

7. Rząd oddał na gospodarstwa doświadczał- 
ne dla włościan, dość znaczny folwark. 

8. Wszystkie ustawy rządowe dążą do pode 
niesienia stanu wiejskiego. 

9. Zawiązało się towarzystwo rolnicze, wyłą= 
cznie stan wiejski na celu mające, które dotąd 
liczy przeszło 1,500. osób. 
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10. Wszystkie strumienie w kraju zostały roz- 
mierzone i zniwelowane, celem przygotowania 
planu do urządzenia stosownego systemu zalewa* 
nia łąk, poli pastwisk w calém Księztwie. 


Nadzwyczajna płodność krów. 

W Anglii, dzierżawca Cringhead posiada 
krowę, z rassy aberdeenszyrskićj, która w prze- 
ciągu 22. miesięcy wydała 6. cieląt. Były one 
zupełnie wykształcone i zdrowe. Niektóre z nich 
otrzymał; nagrody, na wystawie zwierząt. (Farm 
Magaz). 


Odpowiedź 
Paniom: A. H. z Że. i J. P. z Ra. 
Życzenie Pań, bym zamieścił w Tygodniku 
Sposób kodowania drobiu podwórzowego, oraz opis: 


właściwych mu chorób i sposobów ich leczenia, ce- 


jem zapobieganiu siratom, jakie tak częste pada- 


nie onego} zrządza, nie może być ziszczonem, ponie- 
waż tak obszerny opis tego przedmiotu, prze. 
szedlby zakres tego pisma. Jednakże postara 
się Redakcya, iżby rzecz ta, W oddzielnóm pi- 
semku najspiesznićj wyszla na widok publiczny. 


Zapytania. 
Redakcya uprasza 0 odpowiedź na następujące 
pytania, przez obywateli z Litwy jćj uczynione. 
1. Czyli w którćj fabryce wyrabiają się już na 
| kola wodúc, fnrbinami zwane, (jak to już 


hande 
a w Tygodniku z r.b. ogó- 


ma miejsce w Anglii) 


łowo opisane? 
2. Czyli jest już w królestwie założona olear- 


nia, podlug nowego sposobu (chemicznego) olej 


wydająca? 


m z pr EEEE ZOO A HEY TN 


Pierwszy Ner Tygodnika na r. 1840 wyjdzie 
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Wptyw zboża gradem zbitego na mleko. 

Pewien gospodarz, którego żyto grad zbił zu- 
pełnie, widząc iż się już nie podniesie, kazał je sko- 
sié ipasł nim skopy na opas i krowy. Ostatnie spo- 
żywały je szczególnićj z chciwością; jednakże po 
upływie kilku dni, otrzymał odnich zamiast 70. do 
80. kwart mleka, jak dotąd, tylko kwart30; a nawet 
jlość ta, tak dalece codziennie się zmniejszała, 
iżby je może w końcu całkiem utraciły. Dopie- 
ro po niejakim czasie, gdy wróciły do dawnego 
pokarmu zielonego, i mleko także wróciło. 


—— 
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3. Czyli? í gdzie? istnie w królestwie polsk. 
fabryka miodu płynnego (do picia), z syropu karto- 
flanego wyrabianego? 

4. Czyli? gdzie? i po jakićj cenie można dostać 
w król. Polskićm nasienia Madii Sativyt 


SREDNIE CENY ZYWNOSCI 
NA TARGACH WARSZAWSKICH I PRAGSKICH 


od dnia 9 do 16 Grudnta. 
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